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MONITOR
NaR.P. 1769. 

Nr. XVIII. 

d. 4. Marca.

Jllufique pedts vitiosum ferre recu• 1 • 
fant corpus.

Horat.

N Aywięcey przez kilka tych o- 
ſlatnich lat pisano o zbytkach 

y przepychach. Jecjni poczytali ie 
S za



za pożyteczne, owfzera po trżć -  
bne Kraiowi. Drudzy widzieli vv 
nich nafiona wfzyftkich wyftępkow 
y zepsucia bbyczaiow. Pierwſi d o ­
wody ſwego zdania brali z prze- 
myffu, który zbytkami fię wyiſkrzaj 
z pomnożenia handlu, k tóry wy- 
tworności w oftatńich świata Kra­
lach dla przepychów fzuka; z wſpo- 
możenia ubogich,którzy u zbytkui§- 
cych mieyśće y pożywienie znay- 
duię; z okazałości Kraiu, ktorego 
Miafta dla przepychu Óbywatelow, 
pięknemi świecy fię ozdobami y 
cudnemiPałacami iaśtiiei§; Diudzy 
ftawi§ iia przeciw pozorom pier- 
w ſzych, miękkość przez zbytki 
wkradai§c§ fię do ſerc Óbywatelow; 
ociężałość y gnuśność dó pracy 
roſkoſzami, pokarmami, y fiapoiami 
oflabionych y wycieńczonych fil
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ludzkich ; nie ſpoſobnosć ani da  
broni Sybarytow, ani do czucia nad 
intereflami, uſpionych fłodyczą ży ­
cia, ani do ſpołecznosci potrzebują- 
ęey pomiarkowania y wząiemney 
pomocy. , Jakożkolwiek b ą d ź , 
mnie lię zdaie, iż pierwfi chwaląc 
zbytki, nie wſzyftko to chwalili, ea 
zbytkami fię zow ie ; a drudzy po-, 
tęp ia iąc ie ,  potępili razem okazą- 
iosć, ozdoby, wygody y dodatki. 
Mieć w krain okazałe Kościoły, Pa-, 
lace, Gmachy, mieſzkanią; ozda­
biać y fiebie y poiazdy ſwe-przy? 
doynie, obfitować w dodatki dlą 
ſwey wygody y uciechy y dla dru- 
gich pomocy, nie ieft to zbytek, 
ale gud, ochędoftwo y bogaćtwa 
każdemu kratowi pożądane, T e r  
go wſzyftkiego zakazał Spartań- 1 
ęzykomj Lykurgus, y to od Spar-* 
tańćzykow, zaſmakowane zburzyło, 
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ich Rzeczpoſpclitg. A rnoglii nie 
zafmakowao? Przebierać w ftro- 
iach y za modng fraſzkę za grani- 
ce miliony wysyłać ; dla imienia 
ſamego Cudzoziemca, fortuny fwe 
im przenofić do Oyczyzny pozwo­
lić ; wymyflem ſamym na przyſma- 
ki tyfigce io iyć  &c. &c. to fg zbyt­
ki, ruynować fię dla pokazania fię 
to ſ§ przepychy, y te fprawiedli- 
wie fg okrutnym nieprzyjacielem 
cnoty y nayniebeśpiecznieyszg ſpo- 
Jeczności ludzkiey zarazg. Te zby ­
tki niſzczg y bogatego, który ich 
liżywa*; y  ubogiego , który ich 
żgda. Nie złota y srebra moc w  
poddafiftwo wprawiła nędznych, 4 
lecz to ich zniżyło, iż chcieli podo­
bnież być boga remi, a bez tey. chę­
ci byliby Panami. Narody Azy- 
atyckie zbytkami temi zaraziły 
Grecyi y Rzym, lecz ani ſame na­
ukami fię nie wflawiły y naśładow- 
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ćow ſwoich do dzikości przywio­
dły. Może być przepych potrze­
bny dla doftarczenia ubogiemu 
chieba, wfizakże gdyby .przepychu 
nie byio, rfie byłoby ubogich. Kar­
mią one ftu< ubogich, a fto tyfięcy 
ich w wioflkach głodem morzą. 
Pieniądze rozchodzące fię po rę­
ku bogatych y zbytkowych Rze- 
mieśnikow na zbytki, umykaią fię 
na zawſze wyżywieniu Rolnikow, 
którzy dla tego ſukni nie maią je­
dynie, że innym potrzeba koronek 
Bruxelſkich. Marnotra&wo tych 
pfodow ziemi, które do wyżywie­
nia ludzi flużą, powinneby famo 
ochydzić zbytki ludziom. So­
fo w w kuchniach nafzych potrze­
ba, y dla tego tylu chorych nie 
mogą mieć mizernego ro ſo łaTrze- 
ba naftołynafze likworow, y dla
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fego wieśniak wodę tylko piie. 
Trzeb* pudru na nalże peruki, y 
dla tego, tylu ubogich nie maią mą­
ki na chleb. Pierwſzey naturalney 
myśli fię radząc, zdaie fię, ną 
obrzydzenie lobię zbytku y prze­
pychu, nie tak potniarko\vania ia- 
ko  guftu dobrego potrzeba. Sym- 
m eiryą ,  porządek y proporcyą 
wſzyftkim podoba fię oczom. O- 
braz fzczęścią y dobrego mienia 
pociąga ſerca ludzkie na to tak 
chciwe. Lepz próżna parada „ 
która fię nie ściąga ani do ſzczęśliT 
wości ani do porządku, y ma tylko 
za cel omamienie oczu, iak podchle- 
bną myśl okazuiącerau fię możę 
wzbudzić w głowach na bla(k nie- 
zrzędny patrzących ? Będąż oni 
tnicli myśl o guście? lecz gurt ty* 
% c  raąy lepiey w proftych rzę?
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czach, niż w zarzuconych boga« 
ftwami okażuie fię. Będ§ż my- 
śliii o wygodzie ? ale co i  nie wy- 
godnieyſzego nad przepych, gdzić 
famo żmuſzenie patiuie? Coż, to o 
wielkości Pana pomyślą? owſzem 
przeciwnie. Kiedy widzę, ze chcia­
no wielki Pałac wyfta.v!Ć, myślę w 
fobie zaraź, za co ten Pałac nie ieft 
w ifksźy ? Za co ten, co liczy pięć- 
dżiefi^t lokaiow * riie ma ich ftu ? 
T o  piękne na zynie ſrćbnte, czemu 
nie ieft złote? Teri Pan, który ka- 
źal pozłocić ſwoię karetę, za ca 
nie ma pozłacanych wrot? A ie. 
źli wrota (ą pozłacane,  czemu dacii 
nie ieft złocilly ? Kto chce wysoką 
zupełnie wyftawić wieżę, ffusznić 
aż w obłoki podnieść ta zamyśla. 
Intczey choćby naywyźszę wyfta- 
wifj tam okaże ſwoię niedolężnośe
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tym daley w okolice, im ieft wyi- 
ſza, gdzie iey wysokości w oblo- 
Kach nie (liryk O  człowiecze ni­
kczemny y próżny! okaż mi iwo, 
i§ władzę, a okażę ci twoi§ nędzę.


